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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

-r arJn loł dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw  ekspod. m iesięcinie TO gr. a odnoaxe- 
riZBUpidla. niem priez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstwa, 

słoienia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a praw a 

lądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­

m entu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpow iada. Redaktor 

przyjm uje od 10— 12. N adesłanych  a nie zam ów ionych rękopisów  Re­

dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. M ickie­

wicza 1. Telefon 80. K onto czekowe P. K O . Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywanietn obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

TWisiaii——iinwi'iiii' i 'h imiimiw

O n o i • Za oglosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
UgiOSZenia. lanl  J  w  gr., za r.klam y na atr. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierwszej atr. 50 gr. Rabatu  

udziela się przy częstem  ogłaszaniu .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 

trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray sado- 

w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 

w łaściw y .Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane  

m iejsce ogło.zenia adm inistracja nie odpow iada. W ydawnictw o  

zastrzega sobie praw o nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

N r. 50 sobota dnia 27 kw ietnia 1935 r.
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O BO W IĄ ZEK N A SZEG O PO K O LEN IA .

Po wejściu w życie 
nowej Konstytucji

...Państwo Polskie jest wspólnem dobrem 
wszystkich Jego obywateli.

...Każde pokolenie obowiązane jest wysił­
kiem własnym wzmóc siłę i powagę Państwa.

...Państwo dąży do zespolenia wszystkich 
obywateli w harmonijnem współdziałaniu na 
rzecz dobra powszechnego.

...Praca jest podstawą rozwoju i potęgi 
Rzeczypospolitej.

N a tych fundam entach opieram y odtąd  
nasze życie prywatne i publiczne —  m y w szy ­
scy, od O lzy po D źw inę, od K arpat po Bałtyk.

N ow a K onstytucja w eszła w życie, stała 
się praw em praw każdego z nas z osobna i 
w szystkich nas społem .

Zm ienił się z tą chw ilą nasz stosunek do  
Państw a. Żyliśm y do tego Państw a w sto­
sunku, który sw ego czasu prezes W alery Sła­
w ek nazwał „postulatowym 44. To jest staw ia­
liśm y postulaty, żądaliśm y, byliśm y niejako  
klientam i Państwa. Przerzucaliśm y na barki 
rządu troskę o nasze spraw y, w ysyłaliśm y do  
parlam entu posłów po to, by żądali, uzyski­
w ali, czasem i w ym uszali. K toś m iał za nas 
m yśleć, ktoś ponosić całkow itą odpow iedzial­
ność. Sobie pozostaw ialiśm y krytykę. N a­
m iętną czy zjadliw ą.

D ziś do gruntu zm ieniam y tę podstaw ę. 
D ziś ustaw a ustrojow a, którą poczynam y w  
życiu realizow ać, przykazuje, że każde poko ­
lenie m a za zadanie w zm agać siłę Państwa, 
że na rzecz dobra pow szechnego w szyscy  
obyw atele są obow iązani do w spółdziałania, 
a podstaw ą potęgi Państw a jest — praca.

W  jakiż konkretny, realny sposób m oże­
m y już teraz, już w tej chw ili, już w najbliż­
szych dniach, tygodniach i m iesiącach, w cie­
lić w czyn naczelne przykazania now ej K on­
stytucji? O kazać, że pojęliśm y jej ducha?

By położyć tam ę klęsce bezrobocia, a za­
razem by stw orzyć w artości, służące dobru  
pow szechnem u —  ujarzm ić nurty rzek, nara­
żających nas na pow odzie, zbudow ać now o­
czesne arterje kom unikacyjne, w znieść bu­
dow le, m ające służyć potrzebom  ogółu —  zo­
stała rozpisana subskrypcja pożyczki w ew ­
nętrznej. Zebrać m am y w spólnym  w ysiłkiem  
fundusze, nie poto, aby pokryć z nich niedo­
bór w budżecie Państw a, a poto, by urucho ­
m ić w arsztaty tw órczej pracy, dodać bodźca  
w ytw órczości rodzim ej, a przedew szystkiem  
dać zajęcie i zarobek tym , którzy pracy łak­
ną a są jej pozbaw ieni.

W  tej w łaśnie chw ili, gdy jesteśm y w to­
ku tej akcji pożyczkow ej, D ziennik U staw  
Rzeczypospolitej uprzytam nia nam spiżowe  
słow a now ej K onstytucji:

Praca jest fundam entem rozwoju Pań­
stw a, będącego w spólnem  dobrem w szystkich  
obyw ateli. A każde pokolenie m a się przy­
czynić do narastania tego w spólnego dobra, 
każde pokolenie jest odpow iedzialne za przy ­
szłość Polski.

Jakże godniej m ożem y tę odpow iedzial­
ność za przyszłość zam anifestow ać, jeśli nie  
przyczynieniem  się do dzieła, które w łaśnie 
pracę i dobro pow szechne obrało sobie za 
cel ?

O głoszenie now ej K onstytucji w itam y z 
uczuciem w esela i dum y. W esela, jakie prze­
nika rzesze obyw atelskie na m yśl, że stanę­
liśm y w reszcie na fundam encie m ocnego u- 
stroju, dum y, że poczynam y realizow ać na­
czelną zasadę tej now ej K onstytucji: w olny  
obyw atel w silnem Państw ie.

A le te uczucia, które teraz w yładow ują 
się w podniosłym nastroju, z jakim w itam y

Jedzm y na Targi do Poznania
Tegoroczne M iędzynarodow e Targi Po­

znańskie od 26 kw ietnia do 6 m aja zapow ia­
dają się 1). dobrze. Już praw ie w szystkie  
stoiska zostały zajęte przez interesantów z 
Polski oraz 25 państw zagranicznych. Targi 
obecne przew yższają już teraz frekw encją  
rekordow y rok 1928. Pom iędzy innem i dzia­
łam i Targów T na uw agę zasługuje pow ażny  
dział reklam ow y, now ość sw ego rodzaju, 
oraz dział rzem iosła polskiego, którego  
stoisko zajm uje przestrzeń około 4.000 m . 
kw adr.

W roku bież, w ystąpi rów nież po raz  
pierw szy na Targach Poznańskich oficjalnie  
W . M . G dańsk. N a uw agę zasługuje nadto  
oficjalni' stoisko Bzeszy N iem ieckiej, która  
rów nież, po raz pierw szy w eźm ie udział w  
Targach. Praw dziwą atrakcją będzie w  
zw iązku z obniżeniem cła dobrze obesłany  
przez zagrauicę dział sam ochodow y.

W szelkie zniżki zarów no na przejazdy  
koleją jak i w czasie pobytu w Poznaniu  
uzyskuje się przez w ykup karty uczestnic­
tw a, której cena w ynosi 2 zl.

K artę uczestnictw a m ożna zakupić w  
biurach podróży ..O rbis", w kioskach sprze­
daży gazet ,,Ruch“ na dw orcach kolejow ych.

>9lV D  rtoftll” i 10 SW Jtll IH iiÓ
W A RSZAW A . D ow iadujem y się, że z po­

w odu zejścia „Legjonu M łodych 44 z terenu  

pracy w ychow aw czej na grunt polityczny, 

K oło seujorów  postanow iło w strzym ać udzie­

lane dotychczas tej organizacji poparcie m o­

ralne i rozwiązać się.

Członkow ie K oła senjorów  „Legjonu M ło­

dych 44 w W arszaw ie pp.: W alery Sław ek, Ja­

nusz Jędrzejew icz, K azim ierz św iialski, W a­

cław  Jędrzejew icz, Stefan Starzyński, fadeusz 

Schactzei i M . Zyudram -K ościąIkow ski, skie­

row ali do kom endy głów nej L. M ł. pism a o 

treści następującej:

Ijaid Rzemiosła Pomorskiego w Toruniu 
zapowiada się wspasiaie

Projekt urządzenia w dniu 2 czer­
w ca rb. w Toruniu „Św ięta Rzem io ­
sła'' odbił się w śród całego rzem iosła  
pom orskiego potężnem echem . O d ­
byte ostatnio kw artalne zebrania  
rzem ieślnicze na terenie Pom orza, 
zajm ow ały się tą sprawą bardzo ob ­
szernie i zew sząd sygnalizow any jest 
liczny przyjazd m istrzów, czeladni­
ków jak i uczniów . W uroczystości  
biorą udział poczty sztandarow e pra-

now ą K onstytucję, w ym agają rów nież i 
czynu!

A hasło tego czynu na dobę dzisiejszą 
brzm i:

W szyscy subskrybujem y pożyczkę inw e­
stycyjną. W szyscy! —  Subskrybujem y, by  
stw ierdzić, że „praca jest podstawą rozwoju 
i potęgi Rzeczypospolitej", i że rów nież i nasze 
pokolenie odczuło obow iązek „własnym wysił­
kiem wzmóc siłę i powagę Państwa”.

oraz w urzędach pocztow ych m iast pow ia­
tow ych lub też bezpośrednio w adm inistracji 
Targów , Poznań, M arszalka Focha 18, która  
za zaliczeniem 2,50 zł w ysyła kartę uczest­
nictw a indyw idualnie.

1. N a podstaw ie karty uczestnictw a  
w szystkie kasy biletow i' PK P. i Biura Pod­
róży udzielają indyw idualną zniżkę sam ą  
jak dla urzędników państw ow ych, tj. poło­
w ę na odległość do 80 km tam i z pow  rotem , 
a pow yżej 80 km % część tam i z pow  rotem  
od obecnej taryf} kolejow ej. N a pociągi 
pospieszne zniżka jest w ażna na odległości 
pow yżej 75 kilom etrów .

Zniżka jest w ażna od 26. 4. do 6.5. 55 r. 
w łącznie bez ograniczenia czasu pobytu w  
Poznaniu.

2. N a dw orcu poznańskim fu.nkcjonuje 
przez całą dobę Biuro K w aterunkow e Ty ­
godnia Poznania", które przydziela pokoje  
w hotelach lub w m ieszkaniach pryw atnych. 
Ceny w m ieszkaniach pryw atnych w  w  noszą:

1 kł. — 1 łóżko 4 zł; 2 łóżka 5,50 zł:
11 kl. — 1 łóżko 5 zl; 2 łóżka 4.50 zł:
111 kl. — I łóżko 2 zł; 2 łóżka 5 zł.
Przy pobycie tylko przez jedną dobę  

20 proc, dodatku.

D o K om endy głów nej
„Legjonu M łodych -4

N iżej podpisani senjorzy ..Legjonu  
M łodych" —  doszliśm y do przekonania, że 
organizacja „Legjonu M łodych" nie w y ­
w iązała się z w ziętych na siebie zadań  
w y  c  how a  w czych.

Stw ierdzam y, że m etody organizacyj­
ne odbiegły zbyt daleko od ustalonych  
założeń m oralnych i ideow ych.

U znaliśm y w obec tego za konieczne  
cofnięcie sw oich nazw isk z listy senjo ­
rów „Legjonu M łodych 44.
D ow iadujem y się. że rezygnację z tytu­

łu senjora L. M l. /głosił rów nież płk. dypl. 
Jułjusz U lrych.

Jak zdołano ustalić, pożar pow stał przy  
drodze publicznej praw dopodobnie w skutek po­

rzucenia niedopałka papierosa. Silny w iatr 
oraz panująca susza sprzyjały szybkiem u roz­
w ojow i ognia. Jednocześnie brak osiedli ludz­
kich w okolicach objętych pożarem nie poz­
w olił na zorganizow anie natychm iastow ej akcji 
przeciw pożarow ej. D opiero po przybyciu w ięk­
szej liczby ludzi z okolicznych w si oraz straży  
ochotniczej ze Św iecia i Łaskaw ie przystąpio ­
no do gaszenia pożaru. W  gaszeniu ognia bra­
ło udział około 500 osób. D zięki energicznej 
akcji ratunkow ej pożar nie przybrał w iększych  
rozm iarów . O gień zdołano zlokalizow ać dopie­
ro nocy dzisiejszej. — Pastw ’ą płom ieni padło  
w N adleśnictw ie D ąbrow a około 200 ha a w  
N adleśnictwie Przew odnik około 100 ha lasu. 
Straty są bardzo znaczne. M iejscow e w ładze 
adm inistracyjne z p. starostą św ieckim na czele 
zajęły się bardzo energicznie akcją ratunkow ą 
m obilizując ludzi i niezbędny sprzęt przeciw ­
pożarow y. Rów nież z pom ocą pośpieszyły tar­
taki i m ajątki pryw atne, przysyłając ludzi do  
gaszenia pożaru. Celem ustalenia przyczyny  
pożaru w ładze prow adzą dochodzenia.

Z SZY BK OŚCIĄ i00 K M . ZN A LAZŁ  
ŚM IERĆ

RED A . Z szybkością dochodzącą do 100  
km . na godzinę jechał m otocyklem były pilot 
m orskiego D yonu Lotniczego Bruno Czapiew ­
ski z Rum ji (pow iat m orski). W pew nej chw i- 

| li na skutek gw ałtownego zaham ow ania m a­
szyny na skręcie m otocykl runął na drzew o a 
I Czapiew ski doznał całkow itego rozbicia [cza­
szki, zabijając się na m iejscu.

PO D  K O ŁA  PO CIĄG U
W EJH ERO W O . Pod koła pociągu idącego  

z Redy (pow iat m orski) do W ejherow a w od­
ległości 350 m . od stacji kolejow ej w W ejhero­
w ie rzuciła się 20-letnia H elena K obierzyńska. 
K oła m aszyny odcięły jej głow ę a ciało w lekły  
na przestrzeni 40 m etrów . Przyczyną sam o­
bójstwa był zaw ód m iłosny. Przy zm arłej zna­
leziono list pożegnalny do narzeczonego,

BÓ JKA ZA KO Ń CZO NA  ŚM IERCIĄ

G D 'i X IA . V Białorzecc (pow iat m orski) 
podczas sprzeczki na tle porachirnków osobi­
stych pom iędzy D am pecra Janem a Lehm a- 
nem Janem i Śladow skim Franciszkiem do­
szło do bójki, w trakcie której D am pc został 
pobity kołkiem  tak dotkliw ie, że tego sam ego  
dnia zm arł. Bładow skiego i Lehm am i przy ­
trzym ano i odstaw iono do Prokuratury Sądu  
O kręg, w G dyni.

PO LSKI BA LO N  LĄ D OW A Ł  
W  N IEM CZECH

SZCZECIN . W c/w artek rano osiadł bez  
w ypadku w G ross Tychów pow iatu Belgrad  
około 90 km na zacłiód od Chojnic balon  
polski z por. Jerzym K ow alskim i por. Sta­
nisław em Cieplińskim / Jabłonny. Po zała­
tw ieniu form alności balon zostanie zaladow a- 

liiv i odjedzie v raz / załogą do W arszaw y. 
Lotnikam i zaopiekow ał się konsul Rzplite.j 
w Szczecinie. W  Fidze niem ieckie okazały  
lotnikom pom oc.

STRZA ŁY N A G RA N ICY  N IEM IEC­
K O  -  LITEW SKIEJ

LO N D Y N . Reuter donosi z K ow na: W  
chw ili, gdy dw aj Litwini, bracia K arol i A u ­
gust Einikis przekraczali granicę litew sko- 
niem iecką, żołnierze niem ieccy dali do nich  
kilka strzałów . K aro! Einikis został zabity, 
brat jego A ugust ciężko ranny — przew ie­
ziony został do szpitala. Einikisi przekro­
czyli granicę rzekom o legalnie.

w ie w szystkich cechów w liczbie co- 
najm niej 200. Zainteresow anie jest 
lak w ielkie, żc cały szereg cechów na  
Pom orzu przygotowuje od siebie ory- 
gina  I. ną propaga  ndę w ył  w órczości  
rzem ieślniczej, podczas historycznego  
pochodu. Cechy w I oruniu przygoto­
w ują pod jednolitem artystycznem  
kierownictwem platform y, obrazu ­
jące w sposób oryginalny produkcję 
praw ie w szystkich zaw odów . Jedneni 
słow em w szystko w skazuje na to. że  
„Zjazd Rzem iosła" będzie potężną  
n  i  ani Fes  I ac  j ą r  ze  m  i  osi  a pi)  m orski  ego. 
jakiej G ród K opernika jeszcze w  
sw oich m urach nie gościł.

G RO ŹNY PO ŻAR W LESIE PA Ń ­
STW O W YM .

TORUŃ . 24. IV . w ybuchł groźny pożar w  

lasach państwow ych, znajdujących się w N ad ­

leśnictwie D ąbrow a w pow iecie św ieckim .



Co słychać ?JIHGFEDCBAN ielo ja ln o ść  N iem có w  w  P o lsce fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

machen im Anbetracht der augenblickli- 

chen Uetze in doi tiger Gegend.

lleil Hitler"!

' Na terenie zachodnich województw Pul-
. ó < j< iet ii Pronobi.s ze Swarzewa ski, od pewnego czasu rozwinęli szalonq agi-

_ -h cie kapłaństwa. tację Niemcy zrzeszeni cz\ to  w „Deutsche

!a;> -■ w Grodzcu zabity został \ ereinignng" czy to w „Jung Deutsche Par- 

i'co, v •.utek załamania się tdaru. tei". W kilku juz numerach  podawaliśmy

ner I Haller został przewieziony  fakty nielojalnej działalności niemieckiej

i I '<>/muiiu, gdzie powraca do mniejszości na terenie naszego powiatu.

Poniżej podajemy informacje różnych

Nie wiadomo, jak władze załatwią te 

wnioski.
W każdym bądź razie niemczyzna roz­

wija się świetnie w naszych miastach i wio­

skach. Czy władze nie położą tamy tej nie­

bezpiecznej agitacji?"

więk-
NIEM CA PROW OKUJĄ!

(Na pismo z dnia 12. bm. • Ipowiadamy  

Panu, że my tu w Gdańsku tylko po nie­

miecku mówimy, i tylko taką mowę iozu- 

miemy. Zresztą odmawiamy uprawiani', in ­

teresów na Pomorzu z uwagi na ob -cr-e 

wrogie nastawienie przeciw  niemieckie w  

tamtejszych stronach).

Apelujemy do ogółu PP. kupców i p ze-

Świętochłowice (Śląsk). Dnia 22 hm. 

i lo się odbvć w Orzegow  ie pow . święte

mia

P o zn a n iu < 

ra rsk ich .

+ P isn

iizacyjnej.

ł się w W arszawie 

Frenkla, znakomi-

9. bm. odbędzie się w  

zjazd mistrzów mu- :

Kiepura wybuduje  

anatorjum.

’!’ije.i'.u .Suczek zmnęl gen. Jaźwin* 

, b. szef v ojskow'ego insty  tutu

idańskini złowiono delfina.

Z A G R A N IC Ą

Rząd w . lerski wypuścić ma pożycz 

kę inwestycyjna.

.N : x.ysji.tc.'i \zorskit h odczuto lek  

kie trzęsienie ziemi. Szczegółów brak.

Na kopalnię w pobliżu Johannesburgu  

wdarła się woda. *5 Europejczyków i 42 tu­

ziemców utonęło.

-f- W ładz-' hitlerowskie w Saksonji are­

sztowały 5 pastorów.

+ Pi - mas W ęgier Kard. Seredi został te­

le: i<ificzaie zawezwany do Rzymu.

W Kanadzie zamarzł na śmierć Polak, 

I isko. — dyrektor kiku kopalń złota.

M Trzi ńcu (Czechy) w czasie prób­

nego wyświetl uia filmu, nastąpił wybuch —  

wskutek czego operator został zabity a 2 po­

mocników zostali ciężko zranieni.

+ M pobliżu Fuldy (Niemcy) samochód  

wiozący orkiestrę, wpadł na drzewo. 1 osoba 

zabita — 14 rannych.

-i- Na jedny m ze statków na morzu A- 

zowskiem nastąpił wy buch benzyny — 5 o- 

sób odniosło obrażenia.

+ Rząd BrązyIji zamówił we W łoszech  

6 łodzi podwodnych.

W Grecji rozstrzelano 2 generałów za 

udział w powstaniu.

g- W Austrji zmarła najstarsza obywa­

telka lC4-letnia Bitzlberger.

5 %  P rem jo w a  P o ży czk a  In w esty cy jn a  
d a je p ew n o ść lo k aty o szczęd n o śc i. —

DOŚĆ PROW OKACYJ NIEM IECKICH!

W mieście

niemiecku

mterc sp.

niemieckie w okrutny sp< 

tomiem

zresztą i w m- 

niejednokrotnie dowany pod Nowym

Rzeszy niemieckiej, i że nie wolno jej szar­

pać najświętszych uczuć narodow  ych ludno- j 

ścinności. Jeżeli zezwala .się ludności nie-

nu urządzanie publicznych

st  w  a, w zamian  

ność.

winna

W

mieccv

niemieckich.

Ludność polską drażni do najwyższego 

stopnia głośne pozdrawianie się na ulicach  

okrzykiem „lleil" lub nawet „Heil Hitler".! 

Prowokacją jest wystawianie w oknach wy-l 

stawowych popiersi Hitlera, Goeringa czy

Horst W essePa i śpiewanie niemieckiej pie­

śni bojowej na inelodję „Horst W essel- 

Lied".

Jeżeli ludność niemiecka pragnie lojal­

nego współżycia z obywatelami państwu pol­

skiego, niech natychmiast zaprzestanie pro­

wokować polskie społeczeństwo.

D Z IE C I P O L S K IE W  S Z K O Ł A C H N IE M IE C ­

K IC H .

j lk SW ASTYKA NA DRZEW ACH.

i,,. Stara Kiszewa. Polaków idących (

na 18 bm. bojów  karze nie-

przez .as gminy' 

bardzo niemiły, ś 

nem zachowaniu • 

ludności polskiej.

cych nad drogą i w

stosunku do

i Cylla, dwóch znanych bojówkarzy  
kilku Po­

tu
zamordow  al

iiscytu. Prowokacja

ten nie należ 

snością gmin

zrozumiałe

W ilczebłoto o ludności w 

fakt ten, którego celem  

obrażenie uczuć ludności

...» >rinr.-Hr i no-zr- ! dziej wzrastającego zuchwalstwa 
APEL DO OGÓŁL PP. KUPCoW l PRZE-1 .

M YSŁOW CÓW .

Pew  na firma gdańska wystosowała do NIEPOCZYTALNY W YBRYK NA  

firmy w Starogardzie list następującej tre-j POLSKO - NIEM IECKIEJ.

nieimec-

GRAN1CY

ści:

■. erwidern 1 Niemców 7„Auf litre Zuschrift vom 12. cr.

Ihnen, wass wir bier in Danzig nur die

'deutsche Sprache sprechen und atich solche 

nur verstehen. Im Uebrigen lehnen wir es 

ab. zur Zeit nach Pomerellen Geschafte zii

„Goniec Pomorski" donosi z Tczewa:

„Jak się dow  iadujemy, przy obecnych  

zapisach dzieci do szkół powszechnych za­

pisano większą ilość dzieci do szkoły nie­

mieckiej. Ale nie świadczy to o tern, by  

zwiększyła się liczba dzieci niemieckich. 

Oto poprostu wielu Polaków, których Niem ­

cy zdołali przy pomocy tych lub innych  

środków wciągnąć w szeregi „Jungdeutsche 

Partci", zapisało swoje dzieci do klas nie­

mieckich.

Jest jeszcze gorsze zjawisko;

W ielu rodziców, których dzieci uczęsz­

czały już do polskich szkół, zażądało prze­

niesienia ich do szkół niemieckich. Kazano  

im wtedy zrobić specjalne wnioski. W szyscy  

żądane wnioski przedłożyli. Były one wypi­

sane jedną i tą samą maszyną. W idać, że or­

ganizacja niemiecka działa dobrze.

POZNA.N. Z Ostrowa donoszą, 
granicę, 

ze
przekroczywszy  

przewrócić słupy graniczne

że kilku  
usiłowało 

znakami pol-

skiemi.
Polska straż graniczna rzuciła się za mmi 

w pogoń, jednak zdołali oni zbiedz za granicę.

Nieme; do „Berezy Iartnsk?ej“
„ N o w y P rzy ja c ie l L u d u “ z K ęp n a (w o j. 

p o zn a ń sk ie), p o d ty tu łem : „ A reszto w a n ia n a  

p o g ra n iczu p o d B ra lin em ” , p o d a je n a stęp u ­

ją ce in fo rm a cje:

K ęp n o , 1 9 . 4 . W  zw ią zk u z u ja w n ia ją ­

cą się w o sta tn ich ty g o d n ia ch co ra z ja sk ra ­

w iej a n ty p o lsk ą d zia ła ln o śc ią n ied a w n o za le ­

g a lizo w a n ej n o w ej n iem ieck iej p a rtji p o lity ­

czn ej D eu tsch e Y erein ig n n g o ra z ro zsiew a ­

n iem fa łszy w y ch p o g łosek o m a ją cy m się  

rzek o m o o d b y ć p leb iscy c ie w  p o w iec ie k ęp iń ­

sk im . zo sta li a reszto w a n i i o sa d zen i w w ię ­

z ien iu : K u rop k a F elik s z C h o jęc in a , M o ń k a  

A n to n i z T ręb a czo w a , W a n cek Ig n a cy z F rę-  

b a czo w a i G o m o liń sk i J ó zef z K o zi Y Y ielk ie jJ  

W ed łu g n iesp ra w d zo n y ch  d o tąd  p rzez n a s p o -!

g ło sek , a reszto w a n i m a ją b y ć o d sta w ien i d o  

o b o zu izo la cy jn eg o w B erez ie K a rtu sk iej.

"po ’k o ITe ' 
czy ste, w y g o d n e i c ich e z w o d ą  

b ieżą cą i telefo n a m i

w Warszawie, 
ulica Chmielna Nr. 31 

obok Dworca Centralnego 
poleca tanio  

Zarząci 
Hotelu Royal.

K s. D r, W ła d y sła w  Ł ęg o w sk i.

L pielgrzymką do Ziemi Św.
42 (Ciąg dalszy)

— i owszem. W ybuchy wulkaniczne były 
i w epoce czwartorzędowej, kiedy już człowiek mie­
szkał na ziemi. 1 rzęsienia ziemi i gorące źródła 
w Palestynie świadczą, że ruchy w skorupie ziem ­
skiej i dziś jeszcze trwają. Południowa część M o­
rza M artwego za czasów Abrahama była lądem, 
na którym  stało pięć miast bogatych i rozpustnych. 
Kiedy Lot opuści! jedno z nich, Sodomę, nastąpił 
wybuch wulkanu, albo powstało gwałtowne trzę­
sienie ziemi, które żyzną krainę wraz z miastami 
zamieniło w perzynę. Dziś woda zalewa to miejsce 
na głębokość 4 do 5 metrów. Od zeszłego roku 
przeprowadza się badania archeologiczne na po- 
iudniowem wybrzeżu morza. Na południu widzi 
Pan górę Dżebel Lzduni. U jej stóp natrafiono na 
ruiny miasta, które może być biblijną Sodomą.

—  Czy wybrzeże M orza M artwego odtąd zaw ­
sze było puste?

O nie. W pośrodku morza ustępują góry  
za( iiodnit’. a w zdłuż wybrzeża pozostał skrawek 
żyznej ziemi, zwanej Lngaddi. „Pieśń nad Pieś­
niami opiewa jej wonne winnice, smukłe palmy 
i drzewa balsamowe. Za czasów P. Jezusa miesz­
kali tam hssejczycy, członkowie sekty żydowskiej 
której dzieje dotąd nie są należycie wyświetlone. 
L tej bujnej oazy nie ostało się nic.

Nie można pozostać zbyt długo na słońcu, 
dlatego udajemy się do łazienki, żeby słodką wo­
dą zmyć z ciała lepką ciecz morską i ubrać się. 
Po kąpieli budzi się apetyt, dlatego' udajemy się 
na werandę kurhauzu i spożywamy śniadanie. 
Powoli schodzą się tu wszyscy pątnicy.

Patrząc z werandy 7 na w  schód, mam przed so­
bą góry muabickie. W śród nich wyróżnia się Ne­
bo, góra M ojżesza.

Na południe od niej widać ‘pagórek na 
tle gór wyższych. Na nim stała ongi twierdza M a- 
cherus, którą zbudował Herod Antypas. W niej 

Herod więził i dał ściąć św. Jana Chrzciciela.
Słońce chyli sic ku zachodowi. Góry moabic- 

kie zasnuwają się coraz więcej welonem niebie­
skim. Czas wracać. Jeszcze jedno ostatnie spojrze­
nie na morze i góry, a autokary unoszą nas spo- 
wroteiu ku górom judzkim.

Jedziemy stale w górę. M orze M artwe leży 395 
metrów niżej poziomu M orza Śródziemnego a Jero­
zolima przeciętnie 750 metrów wyżej tegoż pozio­
mu. dlatego droga wznosi się o 1145 metrów. Po 
godzinie jazdy stajemy koło wioski LI Azarjeh, da­
wnej Betanji. Drogę przez wieś odbywamy pie­
szo. Na lewo w idać wieżę napół rozwaloną. Kto 
ją budował? Jest to budowla Krzyżowców', wznie­
siona przez króla Fułka Andegaweńskiego ku obro­
nie opactwa, założonego przez M elisendę w r. 1139. 
O. Borkowski pokazuje nam  w  pobliżu wieży miej­
sce, gdzie miał stać dom Szymona' Trędowatego. 
U tego faryzeusza był P. Jezus na vneczerzy. Ła­
zarz siedział za stołem a siostry jego M arja i M arta 
posługiwały. W cwangelji św. Jana czytamy, że 
podczas wieczerzy „M arja wziąwszy funt maści 
szpikandrowej, bardzo drogiej, namazała nogi Je­
zusowe i utarła włosami swojemi. Potem rozbiła 
naczynie i maść wylała na jego głowę i napełniony 
był on dom wonnością onej maści” .

Na prawo od drogi widać za ogrodzeniem 
szczątki rzeźb z czasu Krzyżowców. Na tem miej­
scu miał stać dom  M arji i M arty, w którym  P. Jezus 
wypoczywał po trudach pracy duszpasterskiej. 
M arta, ten wzór dobrej gospodyni, starała się dla 
M istrza zgotować najlepsze potrawy. M arja siadała 
u stóp Jezusa i w skupieniu słuchała nauk jego. 
Razu pewnego' M arta żaliła się: „Panie, nie dbasz 
ty, iż siostra moja opuściła mnie, żebym sama po­
sługiwała? Rzeczże jej tedy, aby mi pomogła!” Co 
na to Zbawiciel? Czy odesłał M arję do kuchni?  
Nic. Zato upomniał M artę: „M arto, M arto, trosz­
czysz się i kłopoczesz około wielu rzeczy, ale jed­
nego potrzeba. M arja najlepszą cząstkę obrała, któ­
ra od niej odjęta nie będzie.”

W pośrodku wioski zatrzymujemy, się przy 
grobie Łazarza. Jest to jedyny zabytek w Betanji 
Chrystusowej. W ejście do grobu jest niskie. Po 

24 stopniach schodzimy wdól do jaskini wykutej 
w skale. Jaskinia składa się z przedsionka, mie­
rzącego 3 metry kwadratowe. Stąd schodzi się po 
trzech dalszych stopniach do właściwego grobu, któ­
ry mierzy 2 metry kwadratowe. Grób niegdyś 
zamykała płyta kamienna, leżąca poziomo. Przy  
tym grobie zdziałał P. Jezus jeden z największych 
cudów. Łazarz leżał już cztery dni w  grobie i ciało 
jego rozkładało  się, gdy P. Jezus przybył do Betanji. 
M imo przestrogi sióstr: „Panie, jużci cuchnie” , ka­
zał M istrz odwalić kamień i zawołał do grobu gło­
sem wielkim: „Łazarzu, wynijdź sam!” Ku zdu­
mieniu i grozie obecnych Łazarz wyszedł z grobu  
żywy i razem z uradowanemi siostrami wrócił do 
domu swego. W ieść o cudzie rozeszła się błyska­
wicznie po Jerozolimie i była powodem  triumfalne­
go wjazdu P. Jezusa do Jerozolimy. Ale była też 
powodem ostatecznym śmierci Jego. Faryzeusze  
bowiem widząc entuzjazm, z jakim witano P. Je­
zusa. postanowili Go zabić.

Dzisiejszą El Azarjeh zamieszkuje ludność 
arabska. Koło grobu zebrało się sporo dzieci, które 
wyciągają brudne rączęta i proszą: bakszisz, bak- 
szisz! Kilkadziesiąt miedziaków zostawiliśmy w El 
Azarjeh. W ioska leży wdzięcznie w plaskiem za­
głębieniu wschodniego zbocza góry Oliwnej. W o- 
grodach zielenią się drzewa oliwne i inne rośliny  
ciepłego południa.

W róciliśmy do autokarów, które pow  iozły nas 
przez dolinę Kidronu przed Bramę Damasceńską. 
Za chwilę stanęliśmy w  hospicjum, gdzie czekał nas 
zasłużony posiłek i wypoczynek po bogatej w wra­
żenia wyprawie nad rzekę Jordan i do M orza 
M artwego.

Gdzie spędzić wieczór? Cudzoziemcy lubią sia­
dać przy stolikach przed kawiarniami arabskiemi 
i popijając czarną mokkę przypatrywać się wie­
czornemu życiu na ulicach. Życie to zaciekawia, 
nęci . M nie serce ciągnie do Domu Polskiego. Uda- 
ję się więc tamdotąd i spędzani mile chwile na roz­
mowie z Ks. Dr Gronkowskim, kapelanem Domu 
Polskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kociokwik poświąteczny
(Dokończenie ze strony 4-tej) 
Podobno niewinnie, ale siedzi

pracujących z nim.

ników rządz 
u gminnych

ołpracę z nami 
\ stepujemy do Juliana Podoskiego

Machnąłem ręką W Miiii h  Mm  tenlu
• stuinie pięć lat. nabudowali... Pyiam o Mu­

zeum Narodowe — okazuje się. jak byłe 
niegotowe. tak jest niegotowe. Pytam u Dwo-

hr^fiśka BtGŚcieSnai tNa Polonji do Ziemi Świętej)

Pytam o nowe pomniki, mówią mi. 
ich szukać, jadę ogładać no. mówi

Ogród

Dl FA EZJA CHEŁM! ŃSK \ 

ZniianY wśród duchowieństwa.

W srudę. dnia 24 kwietnia z rąk J. i 
przev i<■ Irbn. Ks. Biskupa Dr Ogonie"

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
HUMOR RADJÓWY

Słoneczny reportaż z podróży 
do Palestyny,Aleksandrji, Aten,

Zoologiczny — niema żadnej 
dioć Ogród podobno piękny... 
ogarnia i abominacja!

Rozumiemy !

jak powieść

mnie
Pelplina na probosiwo w Finowie Król.: 

ks. Dr Jan Lubieński, wikarjusz z 1’rod- 
ęlębiej. Dopy-।  pipy, na probostwo w Działdowie:
Ituralne stoli- ' ks. Franciszek Kurland, kuratus / Król

Nakładem Linji Gdynia - Ameryka, 

Skład Główny Książnica „ Atlas “ 

WARSZAWA, Nowy Świat 59
W

W te

iamow ip ,
Klopocki.

nowych sztukach mówię! 
w \ jątkowa?

Kalinowski, ku rut iis

Słuchacz radia 
wybudował willą, 
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

— Oglądam bruki, podłe. / 
cukierni i knajp, dzika hołota... 
mnie uważacie, to wszystko za 
nić, i boleć, że nic nie mówiąc nikomu 
pakuję manatki — siadam do autobusu 
grzmię z jtowiotem. do moich Dołkow!

W  i

wszo kostyczny, odezwał się doktór:
— Tak. tak... Jak na ptemjerę. to 

bvla sztuka!

nie

AV ostatnich miesiącach przeżyliśmy w iel­
kie wydarzenia: uporządkowanie ustroju sa­
morządowego w innych dzielnicach państwa, 
u w tutejszej całkowitą rekonstrukcję tego 
ustroju. Nadewszystko jednakże to u- 
<chwalenie nowej Konstytucji. lo są wielkie 
etapy w pracy nad poprawą życia publicz­
nego i gospodarczego, nad usunięciem bala­
stu wielu spraw, które dotąd niepotizelmie 
zaprzątały uwagę ludzką i bezpłodnie wy­
czerpywały energję narodu. W poprzednim 
artykule na tom miejscu wspomnieliśmy, że 
i na terenie naszego powiatu z prawdziwą 
ulgą i zadowoleniem odczuwamy uspokoje­
nie się tarć partyjno-politycznych. Dziś jak- 
najwyraziściej podkreślamy ten wysoce zdio- 
wy objaw, dodając, że w wielkiej mierze za­
wdzięczamy go miejscowym władzom admi­
nistracyjnym, a w pierwszym rzędzie admini­
stratorowi powiatu, staroście p. Kalksteinow i.

Wizytacja biskupia w Wąbrzeźnie
Wąbrzeźno, 26 kwietnia 1935 r.

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy — w najbliższym czasie 
Ruchniewicz, ojciec duchowny prZybędZie na wizytację parafji wąbrzeskiej Najprzewielebniejszy ks. 
duchownego w Pelplinie, na BjsLUp morski Dr Stanisław Wojciech Okoniewski.
Kościerzy nie: Przyjazd J. Ekscelencji spodziewany jest jeszcze w ciągu miesiąca
szek Żynda, sekretarz general- niajae

Z chwilą podania terminu przyjazdu powołany będzie komitet celem 
odnego przyjęcia Włodarza naszej diecezji.

ks. Marcin Kownacki, kuratus w Lipni- 
. na probostwo w VV rockach:

ks. Wiktor Lewandowski, proboszcz w

ks. Franc

bostwo w Chełmnie;
ks. prof. Feliks Zaremba, prefekt st min. 

w Toruniu, na probostwo w Wąbrzeźnie;
try z Gru-
Pa rafjalnegodziądza. redaktor 

mianowany /<,•
n\m Związku Katol. Stow. Młodzieży Mę
skiej w Wąbrzeźnie.

c3
"rt

'CS Św. katolia. Słońce
wschódj zachód

26
27
28

Kwiecień P.
S.
N.

M.B. Dobrej radj
Piotra
Pawła

wtorek 23.
udzielił ks.

4,18
4,16
4,14

18,51
18,53
18,54

ŚLUB.
bm. w kaplicy Przytułku 

administrator Dama z
We

Starców
W. Rychnowa ślubu p. Pawłowi Kuczorze z 

jego wysoki takt i szlachetne walory ducha p Olgą Cwinarowiczówną / Wielkiego Rycli- 
zjednały wielkie uznanie i niekłamany sza- j nowa. Na nową drogę życia zasyłamy szczę- 
tunek mieszkańców całego powiatu. Fo Młodej Parze najserdeczniejszc życze-
przystępując do organizacji życia gospodar-| uia wszelkiej pomyślności.
czego w zakresie gospodarczych zjazdów■. jqjNDUSZ SZKOLNiCTM A ZAGRANICĄ
gminnych, zgóry liczymy na łaskawy i cenny ..................

, ' \ j k'nll-c+nin i i ioo'o fiu podanym spisie oliarotlawcow opusz-ajrotektorat p. starosty Kalksteina i jego cm , , , . • ,
, , • . j ’ nT..1Pv czono Koło BBWR. w Lobdowię, które na po­chowa podnietę do owocnej pracy. i , .

Wolni od trosk, n właściwiej od nbęd-p' ! »zy cel z.orylo kwotę zl. 

nych namiętności politycznych, musimy się, 
skupiać na terenie poszczególnych placówek i 
gospodarczych, by toczyć walkę z nędzą, ja- j __ ____
ka szerzy się coraz więcej i dociera do w szy- i y udział w subskrypcji Pożyczki Inwestycyj- 
stkich dziedzin życia gospodarczego. P’ze':nej. Jak się dowiadujemy, garstka tych u- 
trwać obecny kataklizm gospodarczy rzędn;ków subskrybowała pożyczkę w wyso-
tylko jednostki i ich skupienia o silnej woli, j

MZyl^oddX^gjsp^arczyTprlcy'je'; PRZENIESIENIESĘKRETARJATU 

wicie! Pomyślmy tylko, jak wiele przyczy­
niliśmy się do uzdrowienia życia gospodar-

ŁABĘDZIE NA JEZIORZE SICIENSKIEM.

Po kilkuletniej przerwie przyleciała i 
I osiadła na jeziorze sicieńskiem para okaza­
łych łabędzi.

Podając laki ten do wiadomości Szan. 
Czytelników, zwracamy się do wszystkich z 
gorącym apelem, by rzadkie obecnie okazy 
dzikich łabędzi, otoczyli troskliwą opieką

Rodziców i nauczycielstwo prosimy, by 
li dziatwę, że nie należy straszyć la- 
rzucaniem kamieni itp.

GDZIE PRZEBYWA 
M. JANKOWSKA

Marja Jankowska, umysłowo upośledzona 
opuściła w dniu 24 kwietnia br. o godz. 3 po 
poi. dom swej matki Heleny Jankowskiej w 
Okoninie i udała się w kierunku do Wąbrzeź­
na, nie wróciwszy dotąd do domu. Ubrana 
była w suknię niebieską, bluzę ciemno-nie- 
bieską w krateczki, beret niebieski, pończo- 
chy czarne, pantofelki ranne, — wzrost śre­
dni, twarz owalna, oczy szare.

URZĘDNICY SĄDOWI NA PO­
ŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ

Urzędnicy tut. Sądu Grodzkiego wzięli ży-

kości 3.500,— złotych.

będzi

Gdyby wyżej opisana zatrzymała się u 
kogo, lub jeżeliby kto wiedział o jej poby­
cie, uprasza się donieść o tern tło najbiiż 
szego Posterunku P. I’.. albo do Heleny Jan­
kowskiej — Okoniu, lub też do Marji t wi- 
klińskiej Wąbrzeźno, Wolności 55.

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA 
SZTANDARU

W niedzielę, dnia 28 bm. obchodzi tut. 
Oddział Drogowy Związku Związków Zawo-

Kto zapomniał
odnowić prenumeratę na „GŁOS 
WĄBRZESKI" może to uczynić 
jeszcze dziś w każdym urzędzie 
pocztowym lub w ekspedycji na­
szego pisma w Wąbrzeźnie

PRYWATNE ŻYCIE HENRYKA Vl!i.

Kino ..Słońce" wyświetla od dnia dzisiejszego po­
tężny i pełen emocyj film pod powyższym ty’utem. 
Streszczenie: Mrożąca krew w żyłach wieść obiega ca­
ły świat. Król Henryk VIII skazuje na śmierć swą młodą 
żonę Annę Boleyn, która rzekomo dopuściła się zdrady. 
Dwór Henryka VIII — to zbiorowisko obłudnych i wy­
stępnych dworzan; władca Anglji nie ma dość siły, woli 
i charakteru, by oprzeć się ich intrygom i uległy jest 
zupełnie gronu rozpustnych doradców. Po straceniu 
Anny Boleyn król Henryk szuka zapomnienia w ramio­
nach innej kobiety. Tą wybranką jest Jane Seymour. 
Szczęśliwa sielanka nie trwa długo: królowa umiera pod­
czas wydania na świat syna. Henryk przez czas dłuż­
szy nie dice się żenić ponownie, ulega jednak jak 
zwykle, namowom swych doradców i żeni się z k-ięż-

jest już wolne. Kocha ono młodego rycer 
Chcąc połączyć się ze swym ukochanym, 
postanawia wzbudzić w królu wstręt do 
Dalszy ciąg tej emocjonującej opowieści 
ekranie kina ,,Słońce".

K. S. M.
W połowie' maja br. nastąpi przeniesienie 

czego chociażby tylko przez to, gdybyśmy . biura sekretariatu jeneralnego Katolickiego 
oddali się badaniu przyczyn i odnajdywaniu |Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej na diecez- 

ć Todków do usunięcia takich niezdrowych I ję chełmińską z Wąbrzeźna do Pelplina. 
oj) ’awów jak np. od dość długiego czasu ce-

J 'boża i inwentarza żywego nietylko, żc 
nie z ^yżkujd’ ^ecz wr^cz tendencję 
zniżkou ’b a łymczasem chleb o 3 grosze, mię- 
?o i słoni lił 0 10 groszy podrożały na funcie 
fn) bvnajn nie w okl’esie przedświątecz­

nym, a parę 
sę do naszej 
ści i pokazał 
kawał deski na 
Zapłacił za tę t 
cenie kupił desk 
swym domu, to k 
terjał drzewny) ró 
tości całego domu... 
nie wejdzie na drok 
dopóki nie odnajdzie 
czyn, rodzących przy 
czne, życiowe i gospc 
tern polu otwiera się d< 
ca zjazdów gospodarcz 
naniach liczyć będziemy 
pomoc Rządu, a jedynie 
z nami, bo wypływa to z 
wania się do Rządu, jako

chełmińską z Wąbrzeźna do Pelplina.

STAN UKĄSZONEGO 
KRZEMIŃSKIEGO

Jak się dowiadujemy, stan ukąszonego przez

Z ŚWIĄT
I Pogoda w święta Wielkanocne była 

dowych podniosłą uroczystość — poświęcenia też młodzi i starsi opuścili ponure mi, 

sztandaru. Uroczystość rozpocznie się Mszą odetchnąć 

św. o godz. 8,31) w kościele parafjalny m, u 
następnie w 1 
stąpi wręczenie sztandaru chorążemu oraz 
wbijanie gwoździ. Sztandar został ufundo­
wany zbiorowym wysiłkiem robotników ca­
łego powiatu i za to należy się im uznanie.

WIELKIE ZAWODY PIŁKARSKIE
W WĄBRZENIE „ie

KS. „Pogoń*1 — KS. 67 p.p. Brodnica ; ;
W nadchodzącą niedzieję t. j. dnia 28 kwiet­

nia o godzinie 3-ciej 
sekcja piłki nożnej przy K. S. Pogoii urządza 
na stadionie pw. i wf. wielkie zawody piłkarskie 

i z klubem sportowym 67 p. p. 
z Brodnicy. Mecz ten budzi zainteresowanie ' 
wśród sympatyków sportu piłkarskiego, dla- , 
tego, że drużyna wojskowa ma dobrych graczy ; , 
jak z Ruchu. Cracovi i ŁKS„ i innych klubów, | Bwera. Ljpra.za -i, __«*•**« .LXSj”'

wystąpi w swym najlepszym składzie.
Mamy nadzieję że publiczność pośpieszy na ten 
ciekawy mecz w niedzielę.

PROGRAM 
zawodów strzeleckich o i 
sekcji „Dobry Strzał Wąbrzeźno. | __ ZEBRANIE r o l n ic z o

Dnia 28 kwietnia br. odbędzie się strzelanie • r r z e ź NIE. W niedzielę, dnia

piękna. To 
aby

i poza miastem było gwarno. W lokalach w pierwsze 
święto było dość spokojnie. W drugie święto ruch się 

hotelu pod Białym Ortem na- (cokr>lwiek ożywii.

TRATWY RUSZYŁY
We wtorek przed południem w dalszą drogę do 

Bydgoszczy ruszyły liczne tratwy, które z powodu 
świąt Wielkanocnych w Golubiu się zatrzymały. Od- 

yw odbył się naogół normalnie. Tylko kilka tratew 
nie miało szczęścia, gdyż zostały uszkodzone, widocz­
nie dla braku wykwalifikowanych flisaków. Wreszcie 
i one odpłynęły po zmontowaniu i uporządkowaniu 

i ich. Pogoda była tak piękna, ciepła i do kąpania 
kusząca, że rzeczywiście jakiś mężczyzna spróbował 

po południu tutejsza pierwszej tegorocznej kąpieli w Drwęcy.

żmiję Krzemińskiego uległ pewnej poprawie, i które rozegra
Po zastrzyku surowicy — opuchlizna zaczęła 
opadać.

Podkreślić tu musimy wysoce obywatelskie 
postępowanie zarządu tut. Młyna Parowego, 
którego 
go. — 

Na 
Młyna 
przedstawicielstwu w Warszawie, by wystara­
no się jaknajprędzej o surowicę. — Po zadecy­
dowaniu przewiezienia chorego do Warszawy sekcji „Dobry OWZai w tjui ■ __ ZEBRANIE ROLNICZO - OSADNICZE W WĄ-

—■ stawił zarząd młyna samochód do dyspo- ' Dnia 28 kwietnia br. odbędzie się strzelanie ■ BRZEŹNIE. W niedzielę, dnia 28 kwietnia rb. po na- 

zycji. Wskutek jednakże różnych przyczyn — ' na strzelnicy Bractwa Kurkowego o tytuł mi-; bożeństwie odbędzie się w Wąbrzeźnie w p. 

me zdążono do pociągu pospiesznego i chorego strza sekcji „Dobry strzał . J k i Zinx9dowcgo Roiników.

ulokowano w szpitalu w Toruniu. Po nadejściu j W strzelaniu biorą udział wszyscy członko- . ya zejjrttnje przybywają; Prezes Zarządu cl, 
. , do Wąbrzeźna surowicy, — samochodem fir- wie sekcji według konkurencji strzelań: ! nego Z. Z. R. poseł Malinowski z Warszawy, ociz in-

ie na materjalną my przesłano ją do szpitala w 1 oruniu. Wszy- I B. z. kraj. 8; B. z. Kraj. 12; P. W. 5; W. 1, _ »> wybitni pos.ovi< i dz., .,i..( zv.

wyłonieniu mistrza, ' ZIELEŃ. Zebranie miesięczne Kółka Rol- 
।  wręczenie nagród przez prezesa w świetlicy niczego odbędzie się w niedzielę dn. 28 bm. o 

p p godz. 4-tej po poł. w lokalu oberży. Zarzad

tygodni temu. Albo np. zgłosił 
redakcji właściciel nieruchomo- 
nam ciekawe obliczenie: kupił 

załatanie dziury w podłodze, 
łeskę tyle, że gdyby po tej 

i na wszystkie podłogi w 
oszt tych podłóg (sam ma- 
wnałby sę równo % war- 

Dotąd życie gospodarcze 
normalnego rozwoju, 

się i nie usunie przy­
toczone dziwolągi logi- 
darcze. I właśnie na 
uniosło zadanie i pra- 
vch. W tych poczy­

nię
na jego wspóljuacę stkie te starania uczynił Zarząd Młyna Paro- W. 4. — Po strzelaniu i 
naszego ustosunko- wego bezinteresownie, 
łjlokowców współ-

pracownikiem jest ojciec Krzemińskie-

wiadomość o ukąszeniu, wydał Zarząd 
Parowego telefoniczne polecenie swemu

Oto przykład miłości bliźniego.

-- POGADANKA K. S. „Pomorzanka" odbędzie 
się w sobotę, dnia 27. bm. o godz. 20-ej w lok du p.

nine przybycie, ze względu na wyjazd do Brodnicy.

— BACZNOŚĆ PIŁKARZE „POGONI"! W niedzie­
lę dnia 28. bm. o godz. 10.50 przed poł. odbędzie się 
zebranie sekcji piłki nożnej w lokalu drh. prezesa 
Hoffmanna. Przybycie wszystkich graczy konieczne spo- 

1 wodu odbyć się mającego po południu meczu. — Przy- 

mistrzostwo ' Pomina si^- że dziś w piątek o godz. 4-tej po poł. odbę- 
।  , ■ dzie się trening. O przybycie prosi Kierownik.



„GŁOS W ĄBRZESK I" Nr. 50Str. 6
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ZARZĄD KI l BI TEM SOUEGO
dotychczas

wpowodu m ających się odbyć występów, udział w ćwi-

z e b r a m i : k w a r t a l n e  c e c h u  s z e w s k ie ­
g o  odbędzie sit; w poniedziałek, dnia 2 ‘* kwietna br. 

o gotlz. 1,30 po południu w lokalu p. Napierały. Spowo- 

du bardzo ważnych spraw przybycie wszystkich człon­

ków konieczne. Na zebranie zaprasza się wszystkich BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOW A

a

Panów, którzy pracują sam odzielnie w zawodzie szew  

skini, celem udzielenia inform acyj. Zarząd Cechu.

— ZEBRANIE KW ARTALNE CECHU ERYZJER- 2 ■
SKIEGO NA W ĄBRZEŹNO 1 POW IAT odbędzie się * 

dnia 29 kwietnia br. o godz. 4-tej popołudniu u p r szenica  
kliniku. O przybycie wszystkich członków prosi j Jęczm ień browarowy  

Zarząd. Jęczm ień jednolity  
BACZNOŚĆ KS. POM ORZANKA. W średy ! Jęczm ień zbiorowy

i piątki każdego tygodnia odbywają się od godz. 5-ej ' Qw jes  

po południu treningi na których obecność wszystkich  ■ re

graczy 1-szej i 2-giej drużyny obowiązkowa. M 9ka żytnia 55 proc,
trener i kierownik. M ąka żytnia 65 proc.

z dnia 25 kwietnia 1935 r. 
Ceny orjentacyjne.

M ąka żytnia 70 proc.
M ąka pszenna 45 proc.
M ąka pszenna 55 proc.
M ąka pszenna 65 proc. 

Otręby żytnie
Otręby pszenne m iałkie 
Otręby pszenne średnie 

Otręby psznne grube 
Otręby jęczmienne  
Ziem niaki jadalne

16,00— 16,50  
26 25— 27,25  
21,50— 22,50  
21,00— 22,00  
11,25— 11,75  
10,50— 11,00  
10,50— 11.00  
11,25— 11,75  
10,75— 11,50

4,25—  4 75

01049

zl; m iernie odżywione od 18 do 22 zł; cielęta dobrze  

odżywione od 40 tło 'iO zl; m iernie odżywione od >2 do  

38 zl; świnie pelnom ię-i^te od 120 do 150 kg od 54 do  

58 zl; świnie pełnom icM ste od 100 do 120 kg od 4t> 

do 50 zł; świnie pełnom ięsiste od 80 do 100 kg od 44  

do 46 zl.

Zwierzęta użytkowe i hodowlane płacono za sztu ­

kę: Konie dobre od 450 do 550 zł; robocze od 240 do  

400 zł; starsze od 60 do 150 zl; krowy dobre od 1T0 

do 250 zl; średnie od 120 do 1’0 zl; starsze od 70 do 100  

zl; prosięta od 6 do 9 zł; warchlaki od 30 do 45 kg  

od 14 do 20 zł; warchlaki od 18 do 35 kg od 10 do 14 

złotych.

14,25— 14,50
15,50— 16,00
18,75— 19,25
17,00— 17,50
16,00— 16,75
14,25— 14,75
22,75— 23,25
21,25— 21,75

CEN^ ZW IERZĄT RZEŹNYCH Przebieg targu spokojny.

O  rawozdim ia Kami*
-ji notewuń cen zwierząt rzeźnych w Toruniu z dnia  

18 kuietnia br. spędzono na Targowisko Zwierzęce 88  

krów. 128 świń. 13 cieląt, 11 kóz. 40 warchlaków, 209  

prosiąt, 299 koni — razem 790 sztuk. Płacono za 100  

kg ż\wej wagi — loco targowisko Zwierzęce w to- 

runiu:
Krowy nietuczone, dobrze odżywione od 24 do 26

W ydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo­
wiedzialny: Adam Szczuka, W ąbrzeźno, M ickie­
wicza 1. — Drukiem : Zakłady Graficzne Boi 

Szczuki —  W ąbrzeźno Pom orze.

Osiedliłem się 
w Wąbrzeźnie 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego
Nr. 31 (I ptr.) gmach Ubez- 
pieczalni Społecznej

Dr W. Woźniewski 
lekarz powiatowy 
Godziny przyjęć 9-12 i 153O-17 
Telefon 22JIHGFEDCBA

Ogłoszenie
We wtorek dnia 7 maja 1935 r. 

odbędzie sie w Wąbrzeźnie, 

jarm ark  
na konie i bydło

Burmistrz 

(—) Schwarz 

Dobra okazja 
dla em eryta lub przemysłowca

Po moczenia bielizna: H E N K O. soda do prania > bielenia.

Obywatele na front walki z bezrobociem!!!

Subskrypcje na Premjową 
Pożyczką Inwestycyjną

Przyjmuje

Km . 1644/34.

OBW IESZCZENIE 0 LICYTACJI 

RUCHOM OŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Litw in Franciszek m ający kancelarję swoją w  

Kowalewie przy ul. Rynku nr. 1. na podsta­

wie art. 602 k. p. c. podaje do .publicznej wia­
dom ości, że dnia 29 kwietnia 1935 r. o godz. 
10-tej w Węgorzynie odbędzie się licytacja ru­
chomości należących do W iktorj i Szczepania- 

kówny składających się z:
kufy do wody^ powózki (wolant) i około 

80 ctr. żyta w słomie

oszacowanych na łączną kwotę 1010,— zł.
Przedm ioty obejrzeć m ożna w dniu (licy­

tacji w m iejscu i w czasie wyżej oznaczonym .

Kowalewo, dnia 23 kwietnia 1935 r.

(— ) LITW IN

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie.

Zlikwidowaną szkołę 2 klasową w Piwni­
cach z zabudowaniami

wydzierżawia się
na 3 lata z ca 11 i pół mórg roli. W adjum  w  
wysokości jednorocznej dzierżawy. Reflektanci z 
podaniem wysokości dzierżawy składają oferty  
na piśmie do przew . M iejsc. Rady Szkolnej w  
Piwnicach poczta Książki. Zuckerm anna do 15

m aja włącznie

Pokojówka
czysta, szybka i ucz­
ciwa, lubiąca dzieci 
potrzebna od 1 m aja 
br. Zgł. przyjmuje  
adm inistracja Głosu

W ąbrzeskiego

Ogłoszenie
Firm a Sz. Plucer skład  
desek w Dobrzyniu n|Dr 
ulica Stodolna 5 zawiada­
m ia PT. klientów że o- 
trzym ała świeży tran­

sport desek suchych 
stolarskich i budo­

wlanych. Poleca duży  
wybór tych po cenach  
przystępnych.

Szanowną Klientelę Wąbrzeźna i oko­
licy uprzejmie prosimy jak najwięcej 
korzystać z tej okazji.

udzielamy przy zakupie towarów, z wy­
jątkiem cukru i kilku innych artykułów

Od dnia 23 kwietnia br. aż do konta tygodnia

8% rabata w znaczkach

Oddział: Wqbrzeź«o — Rynek 8

WIHKOFOŁSKi SKŁAD KAWY
Spółka z o. o.

Centrala w Gdyni Magazyny w 6dyni i w Bydgoszczy

W niedzielą, dnia 28 kwietnia 1835 r. nastąpi

otwarcie lokalu restauracji Bractwa Strzel.
..._ _ _ - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ przy ul. Żwirki i Wigury

Od g. 15-ej konce?tou/ać bedzie dobor. orkiestra 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ w i e c z o r e m

» Al /w c f g r o /i o
Polatam : dobrze pielęgnowane piwa i napoje alkoholowe 

< znanych firm. Specjalność: doh?a kawa i ciastka.

Can? niskie O poparcie prosi

kierownik.

Halinko, 
wiedz, 
źe wyszedł już 

num er kwietniowy

NOWALINJA^ 
bajecznie wydany, zawiera on szereg  
ciekawych i ważnych  dla nas gospodyń  
artykułów. M oc pom ysłów, wskazówek  
praktycznych, pięknych sukien  (w  kolo­
rach) i t. d. Numer kosztuje 50 groszy. 

W YDAW NICTW O „NOW A  LINJA”  
Kraków, Skrytka pocztowa 272

Kom pletne urządzenie

składu
'kolonialnego 

korzystnie na sprzedaż 

Czesław Makowski 
M . J. Piłsudskiego nr. 1

Mieszkanie
6 pokojowe, kuchnia, 2 
kom ory, drwalnia, piwni­
ca do wydzierżawienia  
na dogodnych warunkach

u Tomaszewskiego 

ul. W olności 2o

GŁ&SKE WĄBRZESKIM

W kwietniu i maju — ■ 
zaleca się kuracje kąpielowe w "■ 

W INOWROCŁAWIU-ZDROJU

Inowrocławskie kąpiele solankowe, borowinowe, kwaso- 
węglowe wskazane są przy :

artretyźmie, reumatyźnie, dnie 
schorzeniach serca, chorobach 
kobiecych i dzieci — —-------

Inform uje Zarząd Zdrojowiska. ----------------- ----- -- -------

KINO  
dźwiękowe 

SŁONCE

w  Toruniu

Skład
z 3 pokojowem m ieszka­

niem wydzierżawię za 
80 zł. m iesięcznie

Gajtkowski

Pierackiego 3

Poszukuję
3,500 zł. na I hipot. 30  
m órg gospodarstwo I kl. 
Zgł. przyjm uje

Steinert

M . J. Piłsudskiego

Sieję truciznę 
na m ojem polu przez ca­
ły rok

August Kolwes

M yśliwiec

Od dziś m rożąca krew w żyłach obiega cały świat. 
Król Henryk VIII skazuje na śm ierć swą m łodą żonę 
Annę Boleyn,która  rzekomo dopuściła się zdrady w  film ie

Prywatne żsaie Henryka VIII
W rolach głównych : Charles Laughton jako Hen­
ryk VIII. Robert Donat jako Katarzyna Howard  
Elsa Lanchester jako Anne de Cleves. Merle Oberon 
jako  Anna Boleyu. Wendy Barrie jako Jane Seym our. 
Claud Allister- Corneli John Lode - Tomasz Peynełl


